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j | we tymi dopiął zamierzonego celu, Nie naszą ićst 
LITERATURA NARODOWA. winą ze. mówiąc o aa zasięgać będziemy 
Ti ion ; +, |przedmiotów z polityka zwiazek maiących; od- 
UCZCIWY WINOWAYC4. tąd jak Teatr wyszedł z obrębu sztuki swoiéy Ì 
Drama francuzkie, Pana Fenoullot de Falbaire, | żą4zął oddawać się. obcey sobie rzeczy, tak iuż i 
a przez Woyciecha Bogusławskiego. kryryka musiała iść za nim i szukać go na nowemt 

A. ygd w 5'aktach ( znayduie się w W. Tomie | polu na którém stanowisko swoie sobie. obrał. 
zda < diie? Jego.) osis Wiek ośmnasty będzie pamiętny w Europie" 
«* Sataka; nad która, iak mówi Autor 3 fi przez napaść, iaka literatora -podtytułem Filo- 
zowie Dasi * tak czule płakali, riiemoże z bydź zof , uczyniła na wszelki towarzyski porządek, 
soë nas sadzona” podług „prawideł ścisłości. Nie Źnieważać, Królów,  Szlachtę, Bogaczy, a wy- 
"chcemy" bówiei” przeciw OQycom naszym wy- ohwalać, tych którzy nic mie mieli, to było 
Ingai 2 obowiązków: „miłości „synowskiey, którey iedynym hasłem. wszystkich co się spodziewali 


aka wia: obraz. nak > zywy. " Krytycy | czegoś. „zgiakieykolwiek *dmianguć Tea który ES 


taneyi kt rzy miemieli. .żąpewne tych po- pod względem naukowym *składa; część, „Jiteratiry '* 
wodów..  pobłażania Panu.de Falbaire, zarzucili) nie omieszkał korzystać z*tey spęsobnćy „pory p 
mu nayprzód, iż "popełnił sprzeczność w aafiny a dokazywania, Wolter był pierwszym który zas 
tytule, przez połączenie dwóch wyrazów które jłożył ma Scenie amhonę filozoficzną a kiy 
nigdy z sobą łączone bydź niepowinny. . Iecz ;chociaż powstawał na różnicę , stanów , zrobił = 
pomiiając jrut: który mic nie stanowi co do rzeczy.|się iednak potem baronem w Szwaycaryi. ` Jdąc ji 
ozylič nie ma w tey sztuce innych wad, , któreby |w iego ślady, rzęsza naślądowcza, iedną ręką U 
ią dla serca prawdziwie -czułego mniey rzewną |prosiła o względy i zaszczyty, długa ręka pisała > 
czynić mogły? Otóż ieszcze ei krytycy, a na' ich |przeciwko wszelkićy nierówności. W takim to 
<zele nieubłagany Geoffroy, znayduie, "iż ona |stanie rzeczy Pan Feneuitlot 'de Falbaire, Gene= 
ika śmiech wzbudzać powinna, ralny Jnspektor Administracyi Selney króla Fran=" 
/ Można w „prawdzie śmiać się z rzeczy* nay- cuzkiego wystąpił z swóim Uczciwym Winóway cą, 
świętszych, 1 taki śmiech zdaniem naszćm nie Potrzeba mu nayprzód było znaleść iaką plamę 
jest naylepszego rodzaiu; ale też niemożna pła |ńa Królów francuzkich. Na nieszczęście Ludwik 
kac nie wiedzićć” czego, i być czułym bez pra XIV waleczny i pracowity, restropny i wspać 
wdziwie rozsądney "przyczyny. Idzie więc; ia- | niały Monarcha ‘mimo tylu. zalęt, niebył iednak 
kiemu rodzajowi . zułych widzów Pan de Fal-|>€2 błędów.  Prześladowańie ,. którego się tet 
«baire chciał swoię sztukę wystawić, i czyli w, Śról na protestantach Pop, dało iego nie 


Z 


v 


przyiaciołom powód do czernienia go. Pan Falbaire 
wżiąt za treść sztuki śwoiey. Prześladowanię 
Protestantów. ad 

Tu iuż widziemy, z iak różnych względow 
widzowie przychodzili uważać tę sztukę. Łatwo 
iest bowiem domyślić się, że ci którym sławą 
ich Monarchów była ieszcże drogą, znaydowali 
nieiaki wstręt w uczęszczaniu na 'Uczciwego WiL 
nowaycę. ` Pan de Fa/baire rozumiał, iż opahe 
wszystkie uczućia, kiedy biorąc rzecz 2 prà; 
wdżiwego zdarzenia: przyda do nićy wszystkie 
okropności nieszczęścia ludzkiego, Lecz i w tym 
doświadczenie pokazało inaczćy. Lizymon pasterz 
/ Ewangelicki, mimo zakazów sRządu który „nie 
chciał aby obrzadki Protes'antów odprawrane 
"były w kraiu, sprzeciwia się woli wyższy i ska- 
zany iest na galery. Syn, widząc oyca w nie 
szczęściu, wyręcza go, oddaie się dobrowolnie 


| 
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nie odpowiadają sobie w godności. Qyciec jest 
wielka przeszkodą że syn nie tyle ioteresnie: ileby 
powinien, oyciec który nietylko że zezwolił ina tak 


holesna dla serca oycowskiego zamianę, ałe który - 


nawet przez lat 7. nie miał czasu widzióć się: œ 
swoim Ludwikiem i` uściskać dziecie tak wielce 
heroiczne. ; j 


+" "Po iest, -co do względu moralnego i polity 


czńego, Pod wzgiędem dramatycznym: sztuka-<ta 
zdaniem krytyków  francuzkich, - la zawiłości , 
rozwłekłości i nudy niezasługuie nawet na po- 
rządny i dokładny rozbiór. Gdy iednak Autor 
polskiego przekładu, uznaiąc te błędy, sztukę po- 
prawił i ulópszył, i gdy: z drugrey strony nie 
będac tak bogaci iak francuzi w dzieła wyższe- 
go rzędu, nie mamy tyle przyczyn ile oni po 
gardzać Uczciwym winowaycą, zastanowiemy się 
nad szezegółami tey Dramy «dla wykazania: pra- 


w niewólą i cierpi siedm lat haniebnego wię- | wdziwego postępu sztuki, w. iakim się ona za 
zienia. "Tu zdaje się iż litość przemawiaćby | naszych oyców znaydowała. 


"powinna za nieszczęśliwym Ludwikiem (Synem) 
“frego kóchanką (iak się późniey okaże, fniał 


kochankę)” że z tegó powodu bytibyśmy dosyć, 


"śkłontii przyzńawać óyćom naszym te czułe ką 
Które nad ich losem ronili. Lecz po pierwszóm 
„uniesieniu „połitowania, . tak naturalnóm . sercu 
dudzkiema, biorac rzecz « na. rozwagę widziemy 
-Że interes: teya sztuki osłabiony. iest z dwóch 
p ważnych powodów. Nayprzód że Oyciec; który: 
mimo żé. był protestantem wspićrał katolików. 
i mawiał że wszystkie Religie są zarówno przy- 
jemne Bogu, i żewiara zasadza się na dobrych 


aiczynkach, popełnił wykroczenie przeciwko T 


-mieniowi swoiemu, zasadzaiąc wiarę na obrząch 
kach, w tenczas kiedy z Ewangeliczną pokorą 
„poddać mu się należało przeznaczeniu,  Nieszczę” 
ście więc Lizymona iest dobrowolne i-nie ma 
m. sobą tyle prawa do serc czułych, ile go miec 


powinno niczasłużone nieszczęście. Drugi powód 
ważnieyszy nierównie od pierwszego iest, że Li- 
„wymon dopuścił Ludwikowi cierpieć za siebię: 


bo ile uczynek syna iest enotliwy i bohatyrski 


tyle póstępek oyca iest nikczemny i płaski; a 


tak iedno czucie gasi drugie. Trudno tam iest 
mieć poszanowanie dla familii, gdzie członki 


Uczciwy Winowayca, ' Ludwik; iest iaż siedm 
lat na galerach, gdy się scenarpoczyna: «Przez 
ten czas, ani oyciec dla którego>się poświęcił 


śni. kochanka 'którą tak czułe %toehał, ani nawet 
władza, która go była ułaskawie mogła, nie spy- 


tali się o „niego. Ludwik- sądził się; bydź. zapo- 
mnianym od całego świata. . gdy: iednego: dnia 


przybywa. do Tulonu razem, Qyciee ,; kochanka 


i Mimster. Autor sprowadził; ich; znać « wto 
mieysce na iednę godzinę, ażęby „mu. niewyma= 
wiano iż nieumiał zachować iedności mieysca i 
czasu. Kochanka bowiem która iechała z Pa- 
ryza do Roszelli, mogła prościeyszą drogą nie 


zaś na Tulon udźać się, tym bardzićy że miała 


widzićć tam narzeczonego swoiego  Dolbana, 
któremu także wstępować na Tulon nie po drodze 
było. Pomińmy inne niepodobieństwa do prawdy, 
a przystąpmy do zawiązania, Ludwik chce za- 
pracówany kawałek chleba przesłać na wsparcie 
Rodziców o których życiu od lat siedmiu nie 
ma wiadomości Dziwna iest rzecz, że maiąc 
łaski u Gubernatora i znaiac uczciwy Jego cha- 


osoby którą spotka na ulicy. Dziwnieysza zaistę 


„a 


rakter, nie powierza mu tych pieniędzy; lecz. 
woli. oddać się na ręce pierwszey nieznaiomćy 
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dż ita naypierwszą osobą ma być koniecznie Dama;]mienić się z synem na więzy, otrzymuie równie 
> 4 która: mimo ówczasow'ćy filozofii, nie łatwo oi iak on wolność. Asią: 

pdnak rozmawiać mogła z człowiekiem w kaydan j Jakeśmy ; uż mówili Autor Polskiego Dram- 
+ okutym.  Naydziwnieysza zaś, że ta Damą była matu przerobił i, ulepszył, znacznie „tę sztukę 

* właśnie Julia. 'Gożkolwiek badź, « ćcnotliwa Jużjprzez trafne skrócenia, iako też przez osłodze- 
la kochanka cnotliwego Ludwika , srozmawiajnie niektórych bardziey rażących ńiepodobieństw. 
z więźniem i poznaie w nim pierwszy przedmiot Mecz nie wiemy dla czego, nię wyrzucił zupełnie 
'swoiey miłości. Wiele od ostatniego rozstama miłości Gubernatora do Amelii, która tworzy o- 
się zaszło między niemi okoliczności. Czułako+|sobny Romans i mogłaby bydź przedmiotem 
«chanka, była za. bogatym starcem, została wdową, | zupełnie nowćy sztuki. Pomieszanie dwóch Dram- 
widziała się 2 Dolbanem, przyrzekła, dać „mó]matów w ieden, oziębia akcyą każdego z. nich, 
rękę, zawsze iednak pałaiąc miłością dla Lud- bo ledwo zaczniemy się interessować Ludwikiem, 
-wika. Tmdwik nawzaiem kochaiac ią, nie moZe |występuie ba scenę Gubernator i przedstawia 
"się przed nia usprawiedliwiać; iest więźniem ale iswúy interes;, a iedwo tego uslyszemy miłosne 
uczciwym więźniem. Ta niepoięta ostroźność |wzdychania, wychodzi Ludwik i swoim losem 


ź 


względem kochanki, (która wychowawszy się u|chce nas mieć zatrudnionych. Charakter Gubęr-. 
Qyca Ludwika, mogła była bydź uważana iako|natora nie jest bynaymniey tey. szlachetności ,. 


«należącą do Familii, ) ta ostrożność mówię chyba [ażeby go żałować było można; przeciwnie, wi- 
równać się może z niewiadomością Julii wzglę- {dziemy że to iest człowiek słabego sposobu, my- 
adem losu Ludwika i iego przewinienia, Julii |senia; i który chcąc się przypodobać Filozofom 
swychowaney w Domu Lizymona, Oyca iey ko-|,8 wieku żeni się z.sićrota. wychowana u eórki 
|chanka! fręcz: włąśnie to na tém niepodobień-|złotnika;. idzie tylko kto mu, posag . zapłaci, 
stwie do prawdy opiera sie nie tylko intryga aledaihowiem filozofia ówczesna. nikomu ieść nie 
"P cała ciekawość sztuki, Julia chce i nie może|dawała, a Hrabia nie mógł-sięjdoczekać smierci 
się” dowiedziććió'przewinieniu Ludwika, chociaż! bogatego: Wuia i potrzebował pieniędzy: ' Jólia, 
* duż z powieści przybyłego Oyca, wiedzą o iego nie- | która. w cnocie i poświęceniach  pódobńą zawsze 
» winności Gubernator; narzeczony Dolbań, i cał: |była: Luxwikowi, płaci  Hrabiemu*' za” panienkę, 
"miasto. Nie może się dowiedzićć, 'aż dopiero |daie mu 100,000. franków i pod tym warunkiem 
<w Stym akcie, bó właśnie na pięć aktów podzie- Hrabia Gubernator Tulonu, żonę poymuieć + 
Í lik autor: sztukę: i- chciał koniecznie te Akty za- | Niewłaściwość charakteru tego” może nie iest 


pelnit o oa i 
Ser oyy nbena ; St ;  jówczasowych zdań i nauk. * Wolter, wowëy czu. 
Rozwiązanie tega Dramatu iest tryamfem nad- tey i płaczliwéy Naninie, : wydaie także swoiege 
grodzonéy WMO. polo; , który potrzebował Hrabiego za. prostą: dziewkę, córkę: włościanina- 
A każ iaką APM, „SEelepnię pran Homberta Gaty, Gdy_ zaś przykład Woltera był 
„ła Roba e. 8 4 bar, l BAY A Wa” weszło więc: w zwyczay ażeby nigdy Hrabiego 
r: Pa TONA: gla tego POPE ZE „był Han francuskiego nie żenić na Scenie; tylko ż pracz- 
a POZA AA niębowiczyka i niemiej ką, szwaczka, albo iaką nieszczęśliwą: która dós 
zł FEB ag uirzýmywać, nadgradza hohaty nki ciaż niebyła M wysokiego urodzenia, „Rogła iednak 
RORE SEME -N Ludwika, oddaiąc mu swoię rękę. 'mieć nieskończenie wiele cnoty. > 
5 „go który nie mógł bydź nieczułym świad- f- W tém: mieyscu należy: tu przytoczyć m iiie 
. 4 . . . s % > ý 
y kiem tey. ceny, wyrabią u Ministra przypadkiem iesteśmy. zupełnie zdania. autora polskiego Dra- 
sw Tulonie znayduiącego się» mwolnienie nuczci- måtti ‘Który potępia krytykę Uczciwegó Wito- 
wego Winowaycy, a Oyciec który przyszedł za- waycy. przez: Pana Geoffroy napisaną, z powodu 


. 
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skutkiem miezręczności autora, iak raczóy.ówocem.. 


t 
h 
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iż się ten ` z enot teatralnych naśmiewą. W riedzy | 


samćy morały na teatrze są zwykle troszkę do 


„ > kazań podobne, aprzyznać potrzeba iż kazanie 


na scenie iest tak niewłaściwie, iakby była nie 


właściwa na ambonie komedya: Nie zapominay: 


„my nigdy iż teatr Żyie tylko, namiętnościami 


Indzkiemi ; iż przez to samo iuż wiele ma wpływu 


sna poprawę obyczaiów, gdy nasze wady i narowy. 


wyszydza. 


Z tego względu 'sama nawet Trageź 


i dya, która nam skutki zbytnich | uniesień wystawia | 


która nie iest naturalnym stanem człowieka; 
M i 
„przeciwnie zaś dobra Komedya i dobra Tragedya 


4 


"ności Pańa "Getffnoy, umieszczoha w Uwagach 


" howiem . Prze. Wyraz francirzki ` passion nie rozu. 
„ miemy nigdy uczucia, a tóm miniey. :cz4cia: kos: 
„nigcznie ; cnotliwego, ale naniietność którą, krytyk 
Francuzki. według prawdziwych celów o u- 
|waża za cnotę sceniczną. 135 ki SG i 


mo 


Oeuvres: choisies de. Fenćlon 


pierwsze podehlebiaia, drugie nam prawdę mó- 


logów w Expqzycyi i co do* wysłowienia- Uęzci- 
. wego. Winowaycy, bo te iako mniey znaczące, opu- 
''Bzczone bydź. mogą. 0 > 


` „ności i przymiotach Boga wiednym ró Gena 
« każdego. Fomu 5. ranków. 


oj ustąpić powinna pierwszeństwa Komedyi , bo ta 
, nas bezposrednio w codziennych stosunkach ży- 


cią naszego maluie. Czułe i sentymentalne dra: 
mata wprowadzają tylko w pewna romantyczność 


każe nam zwrócić myśl na siebie i sądzić się; 


wią, a co test większą pobudką do poprawy 
wad naszych, pochlebstwo czy wstyd, łatwo ka» 
Ady osądzi. 

Cała w reście “apostrofa przeciwko bezsumien- 


polskiego dutóta* 'dójsztuki uczciwego winowaycy, 
zasadza się, na ałóm. wytłómaczeniu krytymi; al- 


Pomiiamy:. inne uwagi, , jako. to j60 oi mono- 


M,- 


LITERATURA ZAGRANICZNA, 
(6. vol. in 840) 
` Traité del gxistençe' et des. attributs de Dicu; "18245 
'an Vol. de 454 pages. Paris, Delestre, Bou- 
"vlage, Prix 5 francs le volume. . 

Dzieła wybrane Fenelona. W 6 Tomach: O ist” 


W czasie gdy tyle dzief kompletnych E E 
szczęśliwa iest myśl skracać Autorów, których 
pisma są nazbyt obszerne aby mogły być dlo uży- 


ciupowszechne, o czytelników, a osobliwie młodzie- 
ży przydatne. Podobney pracy nie dostawało dotąd 


nad. Dziełmi Arcybiskupa Kambreyskiego, Równie 
światły iak powabny, równie prosty iak wymówny, 


często niezrównany, Fenelon iest dla wszystkich 


wieków; dla wszystkich stanów, , zdań i czasów: 
wielkości iako téz rozmaitości iego talentu ta iest 
moc i skutek. Pierwszy Tom obeymuie: O istno- 
ści i przymiotach Boga, tudzież rozmowy o Re- 
ligii: 
` która jest 
wzorem wdzięku i wytworności i więcćy przy- 
iemności w sobie zamyka, niż krótkie opisanie 
Życia. Drukaęska Praca około tych Dzieł iest 
godna sławy i znaiomości P. Didota. W następ- 


„nych. Tomach są umieszczone: Telemak, którego 


poprzedza Mowa 'Ramseyva o. Poezyi  Epiczney ; 
„|potćm- znayduią się przypadki ristonoiisa, Wy- 
chowanie Osób płci żeńskićy, Mowa . w czasie 
namaszczebia . Elektora . Kolońskiego, Sławna mo- 
wą, o powołaniu Szlachty, o pr dzeniu Sumie- 
nia Królów, Rozmowy ITT "Powieści i 


„Bayki. Rozmowy i list Pa PLA Mowa na 


przyięcię w Akademii francuzkicy et.c, 
„Wydawca ogłasza także wydanie skrócone Dzieł 
(days któreskłądać sie będzie z 18 Tomów in-8. 


Météorologie) Włochy naywięcćy zdaie się za- ` 


trudńieni byli tą. częścia fizyki w roku 1820. 
Ogłoszono wiele postrzeżeń metcorołogicznych 
w tym czasie w Turynie, Neapolu i Weronie; a 


|co ieśt waznieysza iż wydoskonalono mnićy wię- 


cóy narzędzia potrzebne do czynienia tych po- 
strzezeń. Pan Cagnazzi, proffessor w Uniwersy- 
tecie Neapolitańskim starał się ulepszyć hygro- 
metr Saussura. Wydrukowano w Dzienniku Umie- 
iętności fizycznych we Włoszech wychodzącym, 
w Tomie LI. Rosprawę pogrzebowa ` Kawalera 
Marsilio Landriani, w którym * ulepszenie. tegoż 
'hygromietru iest podawane. Margrabia Józef Origo 


l proięktuie nowy kieszonkowy qbarometr, a P' Ar- 


Wydawca umieścił- na Czele tego Tomu" 
„pochwałę Fenelona przez Laharpa, 


£ 


e: wych, artykuł o zmianach. dęty magnessowóy, i 
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wie Bellani wynalazł. inny tatmidomatr „ale 
Simi do postrzeżeń. f 


mowi nad rozwlekłością dego stylu, i „zbyt wy- 
szukanemi wysłowieniami.. "poecie się zdaie, iż 
iego Dzieła leszcze się lepiey wydaią “> jw ięzyku 
niemieckim niż iego własnym, mimo tego że Pan 
Malsbourg słabe tylko światełko w tym ięzyku 
+ całego blasku hiszpańskiego oryginału zosta» 
wil. Mówmy o P. Strikfuss, który żstępuje t 
Ariostem 2 wysokości alp norickich i i z Rolandem 
szalonym. Nie pierwszy to: iuż raz przymierzano 
ięzyka niemieckiego temu Autorowi. Wyrażenie 
nasze usprawiedliwione być powinno przez tę 
punktualność i dokładność z iaka u Niemców” 
dzieią się tłómaczenia Autorów. U innych na- 
rodów więcey zwykle kosztuie każdy przekład, 
ieszcze nie można powiedzićć iżby Niemiecki, 
nie był naywiernieyszy. P. Strikfuss, który ko- 
rzystał z uwag i postrzeżeń. krytyki, który starał 
się swóy styl wydoskonalić, i lepićy poymował 
rozkład i związek strof, mimo wierności, zbliżył 
się w swoim przekładzie do godności i ducha 
włoskiego wzoru. A 


Astronomia. W Turynie sławni Astronomowie 
Carlini Medyolańćzyk i Plana rodem z "Turynu, 
którzy od akademii paryskićy ‘otrzymali w roku 
| zeszłym nadgródy za ułożenie dokładnych Babell 
Xiężycowych, pozyskali od króla Sardyńskieg o 

w darze, za tęż pracę, kazdy medał: złotysji po 
3,000 fudńików w gotowey monecie. 


Kalendarz żeglarski, Kaldo Bfmeryd 
Florenckich, postrzegając iż żegluga małych. i nie 
daleko wędruiących statków, potrzebowała mieć 
swóy Żeglarski Almanack któryby nią: w: przy- 
padkach kierować mógł, przedsięwzięli wydawać co 
"rok Kalendarz Zeglarski, który będzie. zawićrał 
wszystko co iest naypotrzebnieyszym do tego To- 
dzaiu żeglugi. Co miesiąc będzie wychodzić pi- 
smo od dwóch- kartek, gdzie zanotowane bydź 
niaią szczegóły potrzebne żeglarzom do wyracho - 
ć wania %brótów niebieskich w tym czasie: «dołączy 
się krótka wiadomość o żegludze dla póczątko- 


e Foragei. w krósce: wyjść mae. opis podróży od- 
bytćy. w latach, 1815. a7,do 1818. przez Porucz- 
nika Marynarki: Kotzebuego. * Przypomnyimy so- 
„bie, że, podróż ta odyłeaięcna okręcie Ruryk 
kosztem Pana Bomanzoff.,. Przytóćzemy na 
pochwalę tego pisma, zdanie: Pana Kfusenstern , 
który nie waha się utrzymywać ze autór zaymie 
mieysce obok sławnego Flinder. Pierwszy i dru- 
gi Tom oheyfnować będa’ Dziennik . podróży; 
trzeci poświęcony iest historyi naiuralnćy; tę 
część powierzył Autor P. Adalbertowi de Çha- 
misso, iednemu z uczonych Mężów którzy z nim 
razem tę podróż odbyli. 

„Przedrukowanie. Komentarza Eustatha. 

Wiadomo. uczonemu światu, iak ważnym dla 
literatury greckićy, „ą osobliwie dla. czytaiacych 
pPoezye Homera, iest Kgmmenżarz Eustatha, bi- 
Skupa Konstantynopolitańskiego; nad pierwszym 
z starożytnych Poetów > wydany, Eustatius żył 
za czasów Manuela. i Andronika. Kommeniuszów 
Gesarzów , w drugiey połowie dwunastego wieku: 
ikommentarze iegó obeymuią -Jlliadę"'i Odysseę 
Dotąd były tylko dwa: wydania. tych *pism, ka- 


karta 0 położeniu geograficznem WISPOKCH por- 
tów morskich w całćy Europie: 


aa | 


© Literatura Niemiecka zbogaca się ciągle tłó- 
maczeniami zagranicznych Poetów.. P..Peucer 
nauczył Zairę i Semiramidę.mówić po Niemiecku, 
i iak można wnosić z tytułu Dzieł iego,. które 
nazywa Zbzorem klassyków francuzkich, . zdaie się 
iż tym samym ięzykiem nauczy jeszcze mówić 
"Fedrę, Cyda iinne tym podobne sztuki Rasyna 
i Kornelń. Dotad, mówią, Pan Peucer tłómaczył |. 
Woltera wiersz na wiersz: mimo, tego nie pstę- 
puie mu iak słychać ani w wyrażeniu, ani gładko- 
sci i mocy. Kalderon znalazł: także, tłómacza 
którym iest, P. Otto de Malsbourg, i daie. już 3ci 
tam swoley pracy, na czele którego. . umieścił 
Rozmowę między Poetą, iego: krytykiem, i tló- 
(+ maczem czyli sobą samym, W téy rozmowie zbi- 
„ia wszystkie zarzuty zwykle czynione ‘Kaldero- 


1 


x 


„Kdycye te stały się tąk rzadkie, a cena ich tak 
wysoka, ma: kieszeń uczonych, że .P. Heinrich 


który się podiał trzeciego wydania, zasługuie na 


podziękowanie od tych wszystkich którzy Eustatha 
„czytać mogą tylko po publicznych Bibliotekach, 
„To wydanie. dzieie się w Bonn, format in - to i 
w,krótce możemy mićć pierwszy Tom zawieralący 
połowę Odyssei. P, Heinrich nie. dokłada textą 
„Homerow$kiego, bo ten iest w ręku u wszystkich; 
„waznieysze starania zaymuią czynną iego gorli- 
wpść. Chcąc ażeby każdy zastosować się mógł 
do Cytaciy Edycyi Rzymskfey nad która były 
£zynione Kommentarze,: oznaczyć zamięrza po- 
trzebne karty“ téyze Edycyi. Po Odyssei wyjdzie 
Kommentarz nad Illiada, a za nim appendix za- 
wieraiacy, indices verborum et scriptorum. 

+73 —— 

„ Philólogia, Odkrycia  pótzynione przez Pina 
twiżzelo Maï. "Żbiór szacowny wyiątków ze wszy- 
stkich staródawhyći: Históryków , “z róskazit Gè= 


sanza; Konstantyna Perphyrogeneta ułożony , za- 


wierał sto sześć. książek, - „pod piędziesiąt trzema 
tytułami. : Ta niezmierna' praca. wydawało się 
że. była stracona dla świata. Fulvio Orsini, pier- 
wszy” w szesnastym wieku, wyczerpnał z mahi- 
skryptów Antoniego Agostino, małą część tego 
obszernego Dzięła,  tyczącą się Posełstw, i tę 
- drukiem ogłosił. W kilka lat potćm, Dawid Hoe- 
schelius ogłosił z niego druga część , wziętą z 
manuskryptu Bawarskiego, Jnne' wyiątki, o cnocie 
iwystępku ogłoszone zostały. w 17. wieku przez 
Henryka Walezyusza , który ie miał z manuskry- 
ptów Peiresa; lecz reszta w zapomnieniu i nie- 
wiadomości była u Swiata, . Nareście P. Angello 
Mai „odkrył iey znaczną część w manuskrypcie 
który w sobie zawierał mowy Arystydesa retora. 
Sądzi. iż charakter pisma 1est z iedynastego wieku. 
Donosi ` iż znalazł Części. o-H'yroczniach,'0 Mož 
wach, -a następstwie Któlóń, © wynalazcach,: o` wy- 
razach stanowczych. i t.p, Na nieszczęście text 
"wiele ucierpiał przez niedokładność manuskryptu. 
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daore R miiia | ohar cza ia sę 
„Kde „2, textem w -3 Tomach in folio; pierwsz: | 
w. Rzymie w.r. 1542. drugie w Bazylei w 1560. 
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W tym manuskrypcie są ieszcze nieogłoszone dg 
tad wyiątki dzieł zagubionych lub też pokalę- 
czonych Polibyusza, Diodora: Diona. Cassiusza; 


i ułomków Avistoteleśa, Ephora, , Timeasza, Hi- 


| peridesa, Demetrego z Phalery, it. p. Niewiado- 


imę żtytałów kawałki, w téy książce „będace , Ś 
sadzi Pan Mai być Dziełem Eunapinsza , i Me- 
nandra_ Byzanckiego Pomiędzy wyiątkami a Po- 
lbiasza, znayduią się niektóre Prologi do ksiąg 
które zaginęły, i konkluzya per.extensum 39. , 
książki, którey także nie ma, aw którćy Autor 
dawał w treści powtórzenie całego dzieła swo- 
iego , o historyi , zachowniąc 40, księgę która była 
ostatnią, dla Chronologii, Wyiątki a Diona -i 
Diodora są w znaczney liczbie i wielee szacowne:' 
Znayduią się w nich krótkie lecz wymówne opi- 
sy wielu woien Rzymskich, iako 1ćż opowia- 


jdanie bardzićy szczegółowe woyny . dompwéy i 


punickiey, woyny związkowey czyli , włoskięy 
woyny w Epirze, w Macędonii, Syryi,. Gaulii ? 


}Hiszpanii, Portugalii i Persyi. Sa nakonieca w 


tym manuskrypcie kawałki historyi «żręków, i 
innych Narodów, iako tćż poromików Alexandra Ws 
Faa Angelo Mai' obiecuie ogłosić, piębawnię 
tak szacowny dla literatury zabytek, „Jnn$. ma- 
nuskrypt tego samego Arystydesa zawiera „kilka 
części. Rosprawy o Polityce, w greckim języka, 
różniących się od pisma- Platona, Arystotelesa, i 
innych znanych Autorów. Treść ma wiele zwią, 
zku z dziełem Cycerona o Rzeczypospokitey. . Bez- 
imienny autor cytuie kilka bazy Gycerona i obie- 
cuie uczynić porównanie między Rzecząpospolitą 
Cycerona i Platona. Dzieło ułożone iest w ros, 
zmowach, manuskrypt nosi cechę pisma dzien 
siątego wieku. Na nieszczęście z całęy ksiażki, 
która naypodobniey dzieliła się na pięć części 
nie zostaie nad 30, kartek, z których nie (Wszys= 
tkie Tawet są czytelne. wiemy iż było, trzy. 


'mowy “w śprawie Lektyniusza przeciw któremia. 


Demostenes niegdy piorunował. Znana była z 
mowa tego fostatniego która się znaydowała na 
pierwszeńt mieyscu. ` Uczony Xiadz Mórellt, bie. 
błiotekarz Sgo Marka w Wwenecyi ogłosił trzecią rę 
to iest Arystydesa, która była trzecią, i zawierała 
nieiakó replikę na tę iaka powiedziano w obros 
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nie Lektyniusza. P. Mai znalazł druga czyli 


środkową w pewnym manuskrypcie Watykanu , w 


którym iest takżeta trzecia, wydana przez Xiędza 
‘Morelli; znayduie że iest pieknie napisana'1 ogła- 
sta, iż dochodzenie daty iako też' nazwiska iey 
Autora Lędzić przedmiotem osobnćy rozprawy 
krytyczney. Oribase, oprócz komentarzy nadży- 


ciem Juliana Cesarza, pisał z rózkazu tegoż Ce-| 


sarza, inne Dzieło kióre się znayduie «w Wa: 
tykanie w wyiątkach dotąd nieogłószonych. T enże 
pisarz zebrał yo do 72 ksiązek w iedną księgę 
uad naukami sławnieyszych lekarzy starożytności. 
Znano ztóćy księgi 45. „pierwszych części, Wy- 
danych po grecku, przez P. Mattei, go manu- 
skrypiu Moskiewskiego z którego także wzięto 


etc Jdąc niezmordowanym krokiem w swoich 
poszukiwaniach uczony P. Mai znalazł nakoniec 
niedawnó, pomiędzy  nianuskryptafni Watykaniu, 
nowe księgi Sybilli, niewydane dotad, a które 
przyrzeka podać do druku (z Diario Romano.)"* 


ma 


r 


Akademia Paduańska straciła w osobie Anta- 
niego Colalto iednego z naylepszych Proffesorów 
Matematyki. Był szacownym ze swoich obycza- 
iów, z charakteru i z nauk, Mamy po, nim kil- 
ką Dzieł. Dzieło, które nosi tytuł: 1. Jdentita dei 
calcolo differenziale etc. wyszło w Medyolanie 
Ww r1802- łego Geometrya analityca wyszła po- 


wtórnie w 1809. w Padwie. Znayduie się po 


tłomaczenie łacińskie. Uczony lekarz Cocchi WY- | różnych Śkadeniach wiele uczonych rospraw ' 
dał także 46 i 47 część i ogłosił że były w ma- | tego Męża.  Zatrudniał się wydaniem Dzieła | 
nuskrypcie Flórenchim, dwie inne części 43 1.44-|0 narzędziach matematycznych, gdy Śiierć prze= 
P. Mai znalazł w 'manuskryptach - Watykańskich | niosła go nałono wieczności. Jest nadzieja ' Że 


siedm innych części tegoż Oribasa, od 44 do 50: 
A A w 3 s TE 3 + FASSA: "wie 
pierwsza i ostatnia sẹ pokaleczone "reszta jest 
całych.  P. Mai chcąc przekonać się, czyli kro- | 
nika' Enzóba z Cezarii, w ięzyku armenskim, była 
GIO NT y eT E 4 ESR. NERUSTAĆ LTIWYUĄJ 
w mantśkryptach Watykanu, iak twierdził UEZO- 


publiczność pocieszona zostanie strata iego przez 
ogłoszenie tego ostatniego Dzieła które ma bydź 
dokończóBEk: a 123-020 ZG | doi: 
W tymże roku Włochy, straciły, także P. Angelo 
Anell z Desenzano, ._w Departamencie Breściań- 


ny Kardynał du Perron (Perroniana na karcie 21), skim, . Miał powołanie: obrońcy przy Sadach; 


nie źńałazł między manuskryptami armeńskiemi, 
iak tylko” Kronikę Samuela d'Ami, bardzo w reście 
podobną do Kroniki Euzeba, którey była ie- 


lecz iego talent do' poczyi zwrócił go do siedliska 
Muz. Obdarzony żywym umysłem , dał się: w 
krótce poznać w rodzaiu komicznym i w Satyrze. 


"dynie naśladowaniem. Znalazł także, chociaż w | Zostały się po nim niektóre dranimatyczne dzie= 
skrócórym texcie originału greckiego, GALE znane we -Włoszech * pod -pazwiskiem opera 


ło iego/ samego Fuzeba, to iest Pytania Ewan- 
geliczne; których stratę wielu zawsze Żałowało. 
Manuskrypt ten, in 4to o sześciudziesiąt kartach 
blisko, fest z dziesiątego wieku. Jnny. manu- 
skrypt Watykański: zawiera Pytania Ewangeliczne 


Fuzeba w ięzyku syryiskim. P. Mai znalazł 


buffa, Z nich można „widzićć, ze autor miał iesz= 
cze więcey łatwości niż gustu.  Jakożkolwiek badź, 
iego ` poezye -dramatyczne chlubnie odznączaią 
się w tłumie takich suik włoskiego teatru których 
cała. zaleta iest że są przykryte dóbrą i harmo- 
mną muzyką. Anel% dał się ieszcze poznać przez 


nadio jednego nie wydanego dotąd Grammatyka, Kronike Parnassu. Jest to nieiako naśladowanie: 


który *cytuie' wielką liczbę autorów zatraconych;. 
iednego autora łacińskiego , który mu się bydź 
zdaie. nieznaiomy; kollekcyą grecką zawierająca 
w-sobie „ułamki zatraconych dzieł Philona; pi- 
sma Qyców greckie i łacińskie, dawnieysze na- 
wet od SY Hieronima; dwa pałiapiesty, ieden 
zawieraiącyw sobie kawałki prawodawstwa rzym- 
skiego, drugi Perrin) Cicerona pisane w 3m. wieku 


Boccaliniego, Rapportów z Parnassu. Jch celem* 
iest. przebiedz pisarzy których pisma i, nauki: 
zasługują na krytykę poety. Styl ich czasem iest' 
podobny do Marcyałowego, czasem do Juwenala. 
Anelli był professorem wymowy -w Isycćim Bre 
ściańskim, potem w Medyolanie, nakoniec we" 
Padwie, ES 514 folk, TESES AIRAA 
IS: 


Y 
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Mytologia północna. Uczeni Duiczykowie pro- 


wadzaą z soba woynę z powodu Mytologii , ed cza- | 


su iak P. Bader, ‘Sekretarz Akademii pięknych 
kiińsztów szajirzeczył istność Mytologii północney. | 
Pan Eckersberg i P. Hoger są za nim; lecz Pan | 
Ewald i Oehlenschlager którzy korzystali wie- 
le z opisów  Mitelogii -« północnćy , 
się strony Pana Fenn' Magnusin, 
przeciwnikiem Pana Baden. . Ten ostatni nie 


chce pozwolić , ażeby na mieyscu | mitologii 


Greckićy , dawano inną która niemoże bydź 
tylko nader barbarżyńską. Odpowiadaią mu, 
Ze tu nie idzie o zamianę iednóy za drugą, 
ale; © utrzymanie obudwóch i podanie spôso- 
bności geniuszowi do użycia nowych kolorów 
w. Niemczech iest teraz wielu stronników tey 
pólnęcni mitologii. | 

Literatura i umieiętności poniosły nową stra- 


ię w osobie „Hrabiego Chrystiana Stolberg , „który 


się, pizeniosł do wieczności. w krótce po bra- |. 


tig swoim i po ukończenić odpowiedzi *dó'sła- 
Wiadomo iest, iż zmiana” religii 

wznieciła przeęiw niin 
Homera i Wirgiliusża, i 


ya ego. Vossa. 
przez. Braci Siólberęów, 
cały gniew tłómacza 
że. „przytaźń króra jeh łączyła, przemieniła , się 
w uczucia wcale | przeciwne, To było zródło 
wielu pism nieprzyjaznych z obu stron, w 
których wątpliwości teologiczne . zi aT 
protestantów ` R3 katolikami przymięszały „| 
z fio wiely szczegółów życia tych. literatów. | 
s'Woyny między Ilumem a Janem Jakóbem Rous- 
sean nie uczyniła nigdy: tyle wrażenia w swo- 
im czasie we Francji , 


„czyniła ostatnia „woyna, . tak iż wszystkie: nie- 


mięsie Aziępaiki są. dotąd jeszcze nią na- 


trzym aia 5] 


który żest |. 


ile dzis w Niemczech 


DONIESIENIA KSIĘGARSKIE. 


Ww księgarni niżey. podpisanego-dostoć można następa<* 


, iących dziel świeżo z druku wyszłych : H 


Oeuvres choisies de Lebrun. a vol in-18, portrait: 
( Paris, 1821. fi. 1%. Y j 
Les: portugais proscrits Qu le domimieain ambitieux, 
| pat'Mme Barthélemy., Hadot. 4 vol. in-12. fl. 24. 4 


Oeuvres inéd'tés de Mme la Baronne de (Staël pu- 
blićes p ‘som fils. 3 vol. in-12 Paris, 1821. fl. 24, 


Oeuvres dramatiques de N. Destouches ; nouvelle 
édition, précédée d'une notice sur la vie et les 
ouvrages de cet auteur, 6 vol; in-8," fig,” Paris, 
1820. fl. go. - jis 


Oeuyres complëtes de Regnard, àvec’ des averfissemens 
et des remarques 'sur chaque pièce , par'M. Garnier. 
" Nouvelle ćdition. 6 vol. iń-8, fig. Paris, 1830. fl. go, 


Oeuvres complttes de Mme de Staël. Dernićre dA A 
Tomes 15, 16 €t 17. in-8, Patis, 18a1:77% 75 71 
"prix des 17 vol: f Garci 


O Cala: sur plusieurs points importans de notre 
gi islation ,ertminćhe par M. Dpi. in-8, Päris ; 1821. 
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Victoires, Conquótes, désastres, reveřs ‘et gicrres ci- 
; „viles, des Francais, de 1792 A 1815. gee ARS 
„ia-8. Paris, 182t. fi, 16, 15. sów 


Viętoiiea, conqućtes,' revers et guerres ciyiles des 
„Francais , depuis les Gaulois ; jusqu'en 17ga. Par 
une Société de militaires et de gens de lettres. Tome pre- 
mièt. in-8. Paris, 1821. fł, 16. 15. 


Dictionaire abrégé des sciences médicales Tome deu- 
xieme. in-8, Paris, 1821. fl. 15, h 

Regni vegetabilis systema naturale, sive * ordines, fe: 
nera et species plantarum: secundum: methodi natu - 

ralig normas digestarum et descriptarum auctore Aug. 
 Pynmo de Candolle. 2. vol. in-$, Paris, ‘1818-21. 
“fiago. 
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